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ROZWÓJ KROSIEN MALARSKICH W XIX I XX WIEKU I ICH WPŁYW 
NA STAN ZACHOWANIA OBRAZÓW*

We współczesnej konserwacji obrazów sztalugo­
wych malowanych na płótnie coraz większego znacze­
nia nabiera zastosowanie odpowiednich krosien m a­
larskich. Ich rola jako czynnika niezwykle istotnego 
dla zachowania tego typu obrazów jest coraz bardziej 
dostrzegana — dotyczy to zarówno krosien malarskich 
ekspozycyjnych, jak również krosien pomocniczych, 
przeznaczonych głównie do celów konserwatorskich. 
Niemniej, na ten tem at nie napisano wiele, przeważnie 
om awiano te zagadnienia skrótowo, na marginesie 
innych problem ów  lub przy okazji opisów przeprow a­
dzonych konserwacji. Były też podejmowane próby 
systematycznego przeglądu historii krosien m alar­
skich, jednak dotyczyły one zazwyczaj rozwoju tylko 
tradycyjnych, drewnianych krosien klinowych. Pisali 
o nich Thom as Brachert, Anna Diakow ska-Czarnota, 
W T. Chase i J. M. H utt, R. Buck1. Przykłady krosien 
o formach i form atach odbiegających od normy zapre­
zentował W Brandt2. O zniszczeniach wywoływanych 
przez krosna pisał m.in. Jan Gałaszek2.

Najczęstszymi zniszczeniami powstającymi w obra­
zach malowanych na płótnie są spękania warstwy ma­
larskiej. Są one konsekwencją wielu okoliczności, 
m.in. właściwości użytych materiałów, procesu malar- 
sko-technicznego, warunków, w jakich obraz się znaj­
dował. Wahania tem peratury i wilgotności względnej 
powietrza są główną przyczyną powodującą „pracę” 
obrazu4. Od budowy obrazu zależy jego odporność na 
te czynniki: im poprawniej jest on zbudowany, tym 
skutki destrukcyjnego działania są mniejsze i łagod­
niejsze. Zm ienne warunki klimatyczne oddziaływują 
oczywiście na cały obraz, na wszystkie jego elementy 
składowe, jakimi są podobrazie płócienne, przekleje- 
nie płótna, zaprawa i właściwa warstwa malarska oraz 
krosno malarskie. Niemniej, podobrazie płócienne od-

*N iniejszy artykuł pow stał w  oparciu o  pracę magisterską autora  
P róby m o d yfik a c ji krosien do  o b ra zó w  na p łó tn ie , w ykonaną w  Z a­
kładzie Konserwacji M alarstw a i Rzeźby Polichrom ow anej Instytutu  
Zabytkoznaw stw a i K onserw atorstw a UM K  pod kierunkiem  dr Bo­
gum iły  R ouby, T oruń 1 9 90 .

1. T . Brachert, H istorische K eilrah m en system e, „M altechn ik -R e- 
stauro” 1 9 7 3 , nr 4 , s. 2 3 4 -2 3 8 ;  A. D iakow ska-C zarnota , T ypolog ia  
d rew n ian ych  krosien m alarskich  na p o d s ta w ie  kryteriu m  z łą c z y , 
„O chrona Z abytk ów ” 1 9 8 4 , nr 1, s. 3 2 -3 9 ;  W . T. Chase, R. H utt, 
A aron  D raper S h a ttu ck ’s P a ten t S tretcher K ey , „Studies in C onser­
v a tio n ” 1 9 7 2 , nr 17, s. 1 2 -2 9 ;  R. D . Buck, Stretcher Design. A b r ie f  
p relim in ary  Survey  (w:) IC O M . Congress —  Paper. O c t. 1972 , 
O berlin  O h io  USA.
2 . W . Brandt, K eilrahm en abnorm en  F orm en u n d  F orm ate, „M al­
tech n ik ” 1 9 6 3 , nr 4.

grywa tutaj największą rolę. Płótno, będące istotnym 
elementem całego obrazu, bezpośrednio związane jest 
z jednej strony z przeklejeniem, a z drugiej z krosnem, 
na którym jest rozpięte. W procesie starzenia się ob­
razu, wynikającym z „pracy” płótna, niebagatelne zna­
czenie odgrywa zatem również przeklejenie i krosno 
malarskie. Podstawową funkcją krosna malarskiego 
jest utrzymywanie płótna w naprężeniu tak, by tw o­
rzyło ono wystarczająco sztywną płaszczyznę, która ma 
ułatwiać malowanie i sprzyjać prezentacji obrazu. 
Krosno nie pow inno dopuścić do deformacji płótna 
w czasie zmieniających się w arunków  klimatycznych.

Analizą zagadnień związanych z powstawaniem zni­
szczeń w obrazach pod wpływem zmian klimatycz­
nych zajęli się dość gruntow nie Bogumiła Rouba i G u­
stav Berger5. Prowadzone przez nich badania wyjaśnia­
ją wiele procesów, jakie zachodzą w obrazach pow o­
dując ich niszczenie. Badacze ci są zgodni co do cha­
rakteru poszczególnych warstw i ich zależności wzglę­
dem siebie. Przyjmuje się powszechnie, że sztywne 
podłoże i elastyczniejsza warstwa malarska sprzyjają 
dobrem u zachowaniu obrazów. Jeżeli warstwa m alar­
ska jest sztywniejsza niż jej podłoże, jest wtedy łamliwa 
i ulega spękaniu. Wahania klimatyczne zakłócają har­
monię sztywnego podłoża i elastycznej warstwy m alar­
skiej, powodując zmiany napięć powierzchni wszyst­
kich materiałów, a szczególnie przeklejonego płótna.

Zm iany zachowań obrazów zostały zbadane 
w większym stopniu, gdy przyczyną był wzrost w ilgot­
ności względnej powietrza aniżeli jej spadek. Pod w pły­
wem wzrostu wilgotności, w obrazach można zaobser­
wować dwa typy zachowań, wynikające z budowy 
podobrazia oraz wzajemnego stosunku płótna i przek- 
lejenia. W wypadku słabego przeklejenia, gdy dom i­
nującą rolę odgrywa płótno, obserwuje się tendencję

3. J. G ałaszek, K rosna m alarskie i ich w p ły w  na s ta n  zach ow an ia  
o b ra zó w  na p łó tn ie , praca mgr, M  6 7 , T oruń 1 9 73 .
4 . K om fort klim atyczny dla obrazów  na p łó tn ie  zapew niony jest 
przy w ilgotn ości względnej pow ietrza m ieszczącej się w  przedziale 
5 5 -6 5 %  i przy tem peraturze w  granicach 1 7 - 1 8°C .
5 . B. J. Rouba, P roblem y konserw acji o b ra zó w  m alow an ych  na 
g o to w y ch  zapraw ach  o lejnych , praca doktorska w ykonana pod kier. 
prof, dr Z. Brochw icza w  Instytucie Z abytkoznaw stw a i K onserw a­
torstw a U M K , T oruń 1 9 8 3 , m pis; taż, P łó tn a  ja k o  podobrazia  
m alarskie, „O chrona Z abytk ów ” 1 9 8 5 , nr 3 /4 , s. 2 2 2 -2 4 4 ;  taż, 
B u dow a techniczna o b ra zó w  X IX -w ieczn ych  m a low an ych  na han­
d lo w ych  podobraziach  p łócien n ych  i p ro b lem a tyk a  ich konserw acji, 
Toruń 1 9 8 8 ; G. A. Berger, W . H . Russell, Untersuchungen zu m  
E influß  der U m w elt a u f  d ie  E rhaltung von  L e in w an dgem älden , „Re- 
stauro” 1 9 8 9 , nr 3 , s. 1 9 1 -2 0 3 .
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1. P od łoże  obrazu  „ Ś w ię ty  A n to n i w śró d  A n io łó w ” z  ok. po ł. X IX  w. 
(M uzeum  O kręgow e w  L u blin ie). W idoczne ślady  po  gw o źd zia ch  
i ko lkach  m ocu jących  p łó tn o

1. The base o f  the  pa in tin g  „Sain t A n th on y  am on g A ngels”, ab o u t 
m id d le  o f  the n in eteen th  cen tu ry  (Regional M useum  in Lublin). 
Visible traces o f  nails a n d  pegs hold ing the canvas

2. K rosno p om ocn icze  —  szn u row e

2. A uxiliary  fram e  —  rope

6. Рог. В. J. Rouba, P łó tn a  ja k o  podobrazia  m alarsk ie..., s. 2 2 5 .
7 . M anfred K oller podaje, że B otticelli i M antegna używali tzw .
ślepych krosien. Z ob . M . K oller, D as S taffe le ib ild  der N eu ze it 
(w:) F arbm itte l B uchm alerei T afel u n d  L ein w an dm alerei, oprac. 
H . K ühn, H . R ossen-R u nge, R. E. Straub, M . K oller, Stuttgart 1984 .
Z nane są także przykłady takich obrazów  z teren ów  Polski. N iektóre  
z nich kon serw ow an e byty w  Zakładzie Konserwacji M alarstwa  
i Rzeźby Polichrom ow anej UM K  w  T oruniu , np.: O płak iw an ie  
C hrystusa  XVH/XVIII w . n ieznanego  autora, pochod zący praw do-

do kurczenia się obrazu. Z kolei, gdy nadm ierne 
przeklejenie dominuje nad „pracą” płótna, wówczas 
zauważalna jest skłonność obrazu do zwiększania wy­
miarów liniowych i mniejszego jego naprężenia. Pro­
cesy starzenia obrazu, a szczególnie zmiany płótna 
zmierzające nieuchronnie do jego rozciągnięcia, zmie­
niają te zależności. W przeciwieństwie do młodych 
obrazów stare, o tzw. „m artwych” płótnych, w w arun­
kach podwyższonej wilgotności nie naprężają się, lecz 
luźno obwisają. Wtedy, gdy w zniszczonych obrazach 
dochodzi do trwałego rozciągnięcia nitek płótna i spę­
kania przeklejenia, następuje rozładowanie naprężeń 
wywoływanych kurczeniem płótna i kleju oraz rozcią­
ganiem przez krosna, które do tej pory pozostawały 
niejako zam knięte w postaci naprężeń w ew nętrz­
nych6. Podobrazie płócienne starzejąc się zwiększa 
swoje wymiary liniowe — rozciąga się. Warstwa m a­
larska natom iast z biegiem czasu staje się sztywniejsza 
i bardziej krucha, a więc mniej elastyczna niż podłoże. 
Wynika stąd, iż nieustanne zmiany m ikroklim atu, 
przyczyniające się do „pracy” obrazów, prowadzą 
nieuchronnie do powstawania w nich spękań. Spęka­
nia te są rezultatem nieodporności poszczególnych 
warstw obrazu na naprężenia powstające w czasie jego 
„pracy”. Trzeba wyraźnie zaznaczyć, że płótno nie jest 
dobrym  podłożem , nie daje bowiem dostatecznie 
sztywnej płaszczyzny. Tylko do pewnego stopnia m oż­
na ją uzyskać przez naprężenie płótna na krośnie m a­
larskim.

Trudno jest wskazać dokładnie, kiedy krosno m a­
larskie jako nośna konstrukcja dla obrazów m alowa­
nych na płótnie pojawiło się po raz pierwszy. Fakt ten 
wiąże się z w prowadzeniem  płótna jako niezależnego 
podobrazia malarskiego dla obrazów sztalugowych. 
Początkowo używano pełnych podłoży drewnianych7, 
do których płó tno przym ocowywano za pomocą 
gwoździ lub drewnianych kołków 8 (ił. 1). Stosowane 
były też krosna pomocnicze o naciągu sznurowym — 
służyły one do napinania płótna i utrzymywania go 
w naprężeniu podczas m alowania9 (il. 2). Po skończe­
niu obraz zdejmowano z takich krosien i przybijano 
do drewnianego podłoża, ewentualnie już na właściwe 
krosno ekspozycyjne.

W wyjątkowych sytuacjach, np. przy silnym zawil­
goceniu, przym ocowane do pełnego drewnianego 
podłoża p łótno może ulec poważnym zniszczeniom, 
zwłaszcza gdy podłoże to wykonane zostało z kilku

podobnie z Ż uław  (zob. dokum entacja konserwatorska nr inw. 6 08 );  
Sw. A n to n i w śró d  A n io łó w  z ok. p o ł. X IX  w . z M uzeum  O kręgo­
w ego  w  Lublinie (zob. dokum entacja konserwatorska nr inw . 3 2 4 );  
P ortret Sam uela vo n  O sterlin g  z ok . 1 7 3 6  r., autor n ieznany (zob. 
dokum entacja konserw atorska nr inw . 4 5 7 ).
8. Por. W . Ślesiński, Techniki m alarskie sp o iw a  organiczne, W arsza­
w a 1 9 8 4 , s. 136 .
9 . Takim  system em  napinania p łótna na ramy posługiw ali się m .in. 
w  XVII w . m alarze holenderscy . Por. tam że, s. 136.
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3. P ołączen ie  proste  na zak ładkę

3 . S im p le  w e lt fram e

desek. Wówczas ich krawędzie, wyginając się, mogą 
stworzyć rodzaj ostrego noża, na którym naprężone 
p łó tno zostanie przecięte10. W prowadzenie ram jako 
nośnika dla płótna eliminuje takie zagrożenia.

Już właściwie od początku istnienia krosien m alar­
skich zarysowało się rozróżnienie na krosna ekspozy­
cyjne i pomocnicze. W prawdzie poszczególne ich m o­
dele mogły nieraz spełniać zarówno jedną, jak i drugą 
funkcję, niemniej, ze względów praktycznych, om a­
wiając ich historyczny rozwój, dokonano podziału na 
oba te rodzaje.

Krosna ekspozycyjne

Najstarszymi krosnami ekspozycyjnymi, jak rów ­
nież pomocniczymi były proste, drewniane ramy 
o konstrukcji sztywnych połączeń11. Stosowano je po­
wszechnie do drugiej połowy XVIII wieku. Popularny­
mi połączeniami, najprostszymi do wykonania i zara­
zem zapewniającymi szytwność, były połączenia na 
tzw. zakładkę (ił. 3), a także widlicowe proste (il. 4 )12.

10 . Przykładem  takich zniszczeń m oże być obraz O p ła k iw a n ie  C h ry­
stu sa  (XVII/XVIII w .). Z ob . A. Kulesza, „ O p ła k iw a n ie  C hrystusa"  
—  p rzy k ła d  n ie typ o w eg o  rozw iązan ia  e ste tyczn o -k o n serw a to rsk ie -  
go , „O chrona Z abytk ów ” 1 9 9 3 , nr 4 , s. 3 2 2 -3 2 7 .
11 . B ogum iła J. Rouba podaje, iż w zm iankę o  takich krosnach znaj-

4. P ołączenie w id lic o w e  proste

4. S im ple  fork  jo in t

Połączenia te były klejone, ewentualnie zbijane gwoź­
dziami lub wzmacniane kołkami (ił. 5, 6). Krosna te 
nie posiadały fazowań.

Pierwsze ekspozycyjne krosna malarskie o najprost­
szych, sztywnych konstrukcjach drewnianych spełniały 
wymagania, jakie ówcześnie im stawiano — naprężały 
płótno i utrzymywały je w stosunkowo równej pła­
szczyźnie. N ie um iano, rzecz jasna, przewidzieć nega­
tywnych skutków, jakie mogą powodować proste, 
drewniane, sztywne ramy o niefazowanych ram io­
nach. D opiero długotrw ałe obserwacje zmian powsta­
jących w obrazach pozwoliły na wprowadzenie udo­
skonaleń konstrukcyjnych, zmierzających do elimino­
wania szkodliwego działania krosien malarskich.

W norm alnych, stabilnych warunkach klimatycz­
nych krosna spełniają swoją funkcję, utrzymując obraz 
w naprężeniu tak, iż deformacje nie są zauważalne. 
W pływ krosien na stan zachowania obrazów zaznacza 
się wyraźnie, gdy występują zmiany klimatyczne po­
wodujące „pracę” obrazu. Ponieważ zmiany te wystę­
pują nieustannie w otoczeniu, to  i wpływ krosien na

dujemy już w  H erm en ei (X -X V  w .) w . 2 7 , 53 , a także u C ennino  
C ennin iego w  R zecz o  m a larstw ie  w  rozdziałach 1 6 2 -1 6 5 , 173 . 
Por. B. J. Rouba, P rob lem y konserw acji obrazów ...
12. Przykłady różnych sp osob ów  sztyw nych połączeń  podaje A. Dia- 
kow ska-C zarnota, T ypolog ia  d rew n ian ych  krosien ..., s. 34—35 .
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powstawanie zniszczeń jest nieunikniony. Drewniane 
krosno, będąc bezpośrednio połączone z płótnem  od­
miennie reagującym na zmiany klimatyczne, przeciw­
stawia się „pracy” płótna. W  warunkach podwyższo­
nej wilgotności, gdy płótno kurczy się, krosno poprzez 
swoją sztywność przeciwstawia się tym siłom, zwięk­
szając naprężenie płótna. Z  natury rzeczy krosno sku­
tecznie przeciwdziała kurczeniu się płótna. Gdy siła 
jego skurczu będzie duża, krosno poprzez zwiększenie 
naprężeń ścinających może doprowadzić do pęknięcia 
obrazu lub przyspieszyć powstawanie odspojeń w war­
stwie malarskiej1̂ . I chociaż zmiany wymiarów drew ­
nianego krosna są stosunkowo niewielkie, to jednak 
w sytuacji nadm iernego zawilgocenia w odą mogą one 
dodatkow o przeciwdziałać kurczącemu się płótnu. 
W każdym wypadku, gdy dochodzi do skurczu płótna, 
krosno, przeciwdziałając tym siłom, przyspiesza proces 
starzenia, „obum ierania” płótna, poprzez rozluźnianie 
jego struktury. W miarę starzenia się płótna wzrasta 
jego skłonność do rozciągania się i jest to proces nie­
odw racalny14. Wobec ustępowania kurczenia i wzro-

r n i 'j  • stu skłonności do rozciągania płótna, zmniejsza się
5. P ołączen ie  zb ijan e  g w o źd z ia m i . i i • • i i . . r

stopniow o rola krosien jako elementu wywołującego
5. N a d -e n fo rc ed  jo in t  naprężenia ścinające. W  sytuacji, gdy płótno zwiększa

swoje wymiary liniowe, krosno nie odgrywa żadnej
roli, poza tą, że utrzymuje p łótno w ramie.

6. P ołączen ie  c zo p o w e  w zm acn ian e  kołkam i: a —  c zo p  śro d k o w y , p r ze lo to w y , b  —  c zo p  p ó lk ry ty

6. T enoning jo in t enforced  w ith  pegs: a  —  m idd le  tenon , b  —  h a lf-co vered  tenon

13. Por. B. J. Rouba, P łó tn a  ja k o  podobrazia  m alarskie..., s. 2 2 5 .
14. Potwierdzają to badania przeprow adzone przez G. Bergera. Przy 
norm alnym  naprężeniu p łótna na krośnie siła napięcia w ynosi ok. 
10 0  N /m , czyli ok. 10 kg/m . Przy bardzo m ocnym  napięciu  p łótna  
siła w ynosić m oże 2 0 0  N /m . Jest to  napięcie zbyt silne, które tylko  
bardzo m ocne p łó tn o  m ogłob y w ytrzym ać przez dłuższy czas. Berger

przeprow adził próbę czasow ej w ytrzym ałości napięcia płótna naprę­
żon ego  z siłą ponad 2 0 0  N /m  przy 60%  w ilgotn ości względnej. Po  
kilkudziesięciu  godzinach nap ięcie znacznie spad ło , w  ok. 100  g o ­
dzinie pom iaru w yn osiło  już tylko ok. 12 0  N /m  przy tej samej 60%  
w ilgotn ośc i w zględnej. Por. G. A. Berger, W . H . Russell, op . cit., 
s. 1 9 3 , 199.
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Z
1 . rA

Sztywne połączenia nie dawały możliwości regulacji 
naprężenia płótna. „Pracujące” płótno, rozpięte na 
sztywnych krosnach, gdy postępowały procesy jego 
rozciągania, z biegiem czasu luźno obwisało na ramie. 
Brak fazowań przyczyniał się do odciskania wewnętrz­
nych krawędzi listew na licu obrazu i do powstawania 
w tych miejscach spękań. M ocowanie płótna do ra­
mion krosna przy pomocy gwoździków wbijanych 
w pewnych odstępach, powodow ało wygięcie nitek 
płótna, mogło też czasem wywołać spękania w kształ­
cie sieci pajęczej, biegnące od gwoździ.

W  drugiej połowie XVIII w. pojawiły się drewniane 
krosna o połączeniach ruchomych z klinami umożli­
wiającymi regulację naprężenia płótna. Niemniej je­
szcze w początkach XIX w. stosowane były także kros­
na o połączeniach stałych. Było wiele rozwiązań kro­
sien z klinami, ale najczęściej stosowane aż do końca 
wieku XIX były krosna o połączeniach prostych, wid- 
licowych, z jednym lub dwoma klinami, czasem z po­
przeczką albo krzyżakiem wzmacniającym (ił. 7). Przy­

7. P ołączen ie  proste  w id lico w e: a  —  z  jed n ym  klinem  w ew n ę trzn ym ,  
b  —  z  d w o m a  k lin am i w ew n ę trzn ym i oraz p rzyk ła d y  krosien z  p o ­
p rzeczkam i w zm acn ia jącym i

7. S im ple  fork jo in t: a  —  w ith  a single inner w edge, b  —  w ith  tw o  
inner w edges, a n d  an exam ple  o f  fram es w ith  enforcing crosspieces

kładem  takiego krosna o listwach prosto zakończo­
nych, niefazowanych, łączonych ze sobą na czop środ­
kowy, posiadającego miejsce na kliny, jest krosno 
z 1827 r.15 prezentowane przez Bouviera.

W  XVIII-, a nawet czasem w XIX-wiecznych kros­
nach fazowanie jest rzadko spotykane. Jednak na po ­
czątku wieku XIX zaczęto coraz powszechniej fazować 
ram iona krosien lub obijano je listewkami tak, by 
powierzchnia styku napiętego płótna z krosnem była 
jak najmniejsza.

Pojawiające się od drugiej połowy XVIII w. rucho­
me krosna klinowe dzięki możliwości regulacji naprę­
żenia płótna miały zapobiegać niekorzystnym zjawi­
skom obwisania obrazów. Była to regulacja jednokie­
runkow a, polegająca na zwiększaniu rozmiarów kros­
na, k tóra odbywała się przez pobijanie umieszczonych 
w narożnikach drewnianych klinów rozsuwających ra ­
m iona. W  ten sposób naprężano rozluźnione płótno, 
trw ale zwiększając jego wymiary.

15. Por. W . Ślesiński, N a  c zym  i c zym  m alow an o  w  dob ie  ro m a n ty ­
zm u  w  K rakow ie , „O chrona Z abytk ów ” 1 9 6 9 , nr 3 , s. 119 .
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Jednostronna regulacja naprężenia, jakkolwiek 
w stosunku do krosien sztywnych jest znaczną zaletą, 
ze względu na swoją ograniczoność nie jest najlepszym 
rozwiązaniem. W żaden sposób nie zapobiega rozcią­
ganiu się płótna, tym samym nie zapobiega zniszcze­
niom obrazu, mającym ścisły związek z tym zajwi- 
skiem. Konstrukcja krosien, która ogranicza się tylko 
do możliwości zwiększenia naprężenia płótna i nie 
pozwala na swobodne rozluźnienie napięcia, nie tylko 
nie zapobiega rozciąganiu się płótna, ale jeszcze je 
zwiększa i przyspiesza, powodując wcześniejszą utratę 
cech płótna „żywego”. Tak dzieje się, gdy zmiany 
klimatyczne są znaczne i występują z dużą częstotliwo­
ścią, zwłaszcza gdy częste są wzrosty wilgotności 
względnej powietrza. Wówczas kurczące się p łótno jest 
rozciągane przez krosno, i mimo że jest ono naprężo­
ne, to przy spadku wilgotności straci swoje silne na­
prężenie i będzie miało nieco większe wymiary niż 
przed skurczem. Kolejne naprężenia przez rozklinowa- 
nie utrwalają to rozciągnięcie płótna.

Konstrukcje tego typu niekorzystnie działają też 
w sytuacji znacznego wzrostu wilgotności. Podobnie 
jak w drewnianych krosnach stałych, tak i w tym wy­

8. P ołączenie w id lic o w e  p o jed yn cze  k ryte  (1 /3 ) z  d w o m a  k lin am i 
w ew n ę trzn ym i, X IX  w .

8. Single covered  (o n e -th ird ) fork  jo in t, w ith  tw o  inn er wedges, 
n in eteen th  cen tury

16. Kurczenie w ystępuje w yłączn ie  w  p łótnach „żyw ych”, natom iast 
nie ma o n o  miejsca, gdy płótno jest już „martwe”, nie reaguje w ów czas

padku drew no pęcznieje. Zwiększeniem swojej obję­
tości przeciwstawia się kurczącemu się płótnu, pow o­
dując jego większe naprężenie16. Przy dużych siłach 
ścinających może dojść nawet do pęknięć obrazów. 
Również przy niskiej wilgotności „praca” płótna 
i drewnianego krosna jest odwrotna. W takiej sytuacji 
możemy mieć do czynienia jedynie z obwisaniem 
obrazu.

Niedogodny jest sposób naprężania obrazu poprzez 
pobijanie klinów. Gdy kliny bywają za luźne, mogą 
wypadać. Z  kolei gdy są zbyt ciasne, utrudnione jest 
ich pobijanie, a jeszcze bardziej ich wyciągnięcie jeśli 
zaistnieje konieczność zmniejszenia naprężenia. Przy 
zbyt mocnym pobijaniu klinów zdarza się, że listwy się 
skręcają i odchylają wewnętrznymi krawędziami od 
płótna. Zasadniczą przyczyną tego zjawiska jest rucho­
me połączenie ram ion i mocowanie płótna z jednej 
strony krosna, na zewnętrznych bokach listew. W  każ­
dym krośnie o ruchomych łączeniach, nie posiadają­
cych dodatkow ego usztywnienia narożników, w w yni­
ku silnego naprężania płótna będzie w ystępowało 
mniejsze lub większe skośne skręcanie ramion.

Niekorzystne jest także rozklinowywanie krosien 
w narożnikach. Powoduje ono największe naprężenia 
płótna właśnie w tych miejscach. Przyczyną jest przy­
mocowanie płótna na stałe do ramion krosna, nie 
dające możliwości jego przesuwania się względem li­
stew. Nitki bliżej narożników są niejako krótsze, dla­
tego ulegają większemu naprężeniu przy tej samej sile 
napinającej niż nitki znajdujące się bliżej środka ra­
mion krosna. Wynika to z prostokątnego kształtu ob ­
razu. W efekcie rozklinowywania następuje rozciąga­
nie i falowanie poprzeczne płótna.

Dla osiągnięcia jednakowego naprężenia w każdym 
miejscu obrazu należy wszystkie kliny pobić z taką 
samą siłą napinającą. Ponieważ uderzenia m łotkiem  
w kliny są mało precyzyjne, trudno jest osiągnąć jed­
nakowe naprężenie we wszystkich miejscach obrazu. 
Praktycznie jest to niemożliwe. Wiąże się to także 
z nierównom iernością napięcia płótna już podczas je­
go nabijania na krosno. M im o nawet największych 
starań, płótno naciągane ręcznie i przybijane gwoź­
dziami zostaje napięte na krosno z już w prow adzony­
mi różnicami naprężeń. Różnice te, jak i późniejsze, 
powstałe w wyniku nierównego rozklinowywania, 
wpływają znacząco — jak się wydaje — na „pracę” 
całego obrazu i na powstające zniszczenia.

M ocowanie płótna przy pomocy gwoździ jest k ło­
potliwe. Wbijanie gwoździ w pewnych odstępach p o ­
woduje wygięcie nitek pomiędzy nimi. Gwoździe w bi­
jane w miejscach łączeń listew niszczą czopy. Zabez­
pieczeniem są stosowane łączenia kryte (il. 8).

na zm iany w ilgotn ośc i w  o g ó le  lub w  bardzo m inim alnym  stop n iu . 
Por. B. J. R ouba, P łó tn a  jako  podobrazia  m alarskie...
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9. P a ten t И . B ryanta z  1 8 4 9  r.

9. The H. B ryant p a ten t from  18 4 9

Drewniane krosna klinowe, pomimo niedoskonało­
ści, mają tę zaletę, że są łatwe do wykonania. D ostęp­
ność drewna, jego lekkość i stosunkowo dobra trw a­
łość są dodatkowym i atutami tego typu krosien. Fazo­
wanie listew, zapobiegające odciskaniu się w ew nętrz­
nych krawędzi na licu obrazu, jest ich kolejnym walo­
rem. Krosna takie są bardzo popularne i powszechnie 
używane również współcześnie. W stabilnych w arun­
kach klimatycznych, gdy ograniczona jest „praca” ob­
razów, dość dobrze spełniają swoją funkcję.

W  XIX w. rodziły się nowe pomysły udoskonalenia 
konstrukcji krosien ruchomych oraz poprawienia ich 
funkcjonalności. W  tym celu obok części drewnianych 
w prow adzano również metalowe.

W 1849 r. opatentow ano krosno H. Bryanta 
(il. 9 )17. Krosno to było modyfikacją drewnianych, 
tradycyjnych krosien jednoklinowych, stosowanych 
w XIX w. (il. 10). Zbudow ane było z czterech drew ­
nianych listew zakończonych skośnie, ściętych pod 
kątem 45°. Zrezygnowano z łączeń wpustowych i za­
stąpiono je metalowymi kątownikami przykręcanymi 
od odwrocia tak, by zapewnić krosnu sztywność. Jed­
nocześnie odpowiednie, podłużne wycięcia na śruby 
umożliwiały przesuwanie się kątownika względem 
drewnianych ramion. Pobijanie klina w narożu między 
dwa ram iona pow odow ało ich równom ierne rozsuwa­
nie. W ten sposób, powiększając wymiary krosna, sil­
niej naprężano płótno.

17. Z ob. W . T. C hase, J. R. H utt, op . c it., s. 14.
18 . T am że, s. 1 6 -2 5 .

Kolejnymi propozycjami były krosna A. D. Shattuc- 
ka z lat 1883 (il. 11), 1885 (il. 12), 1887 (il. 13)18. Ich 
rozwiązanie konstrukcyjne było udoskonaleniem  po­
mysłu Bryanta. Shattuck połączył metalowy klin z me­
talową płytką, której nadał nieco odmienny kształt. 
Rozsuwanie listew odbywało się poprzez pobijanie 
płytki wraz z klinem wchodzącym między listwy ra­
mion. Patent z 1887 r., to propozycja zmodyfikowa­
nego klina wpuszczanego w listwy.

10. Połączenia  w id lico w e  proste  p o jed yn cze  z  jed n ym  k lin em  w e ­
w n ę trzn ym , X IX  w.

10. S im p le  single fork jo in t w ith  one inner w edge, n in eteen th  cen tury

11. P a ten t A. D . Shattucka z  1 8 8 3  r. —  rozsuw anie  ram ion m e ta lo ­
w y m i k lin am i

11. The A. D . Shattuck p a te n t from  1883  —  slid ing the arm s open  
b y  m ean s o f  m e ta l w edges
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12. P a ten t A. D . Shattucka z  1 8 8 5  r. — krosno z  m e ta lo w ym i klin am i

12. The A . D . Shattuck p a ten t from  1 8 8 5  —  fram e w ith  m eta l  
w edges

13. P a ten t A. D . Shattucka z  1 8 8 7  r. —  zm o d yfik o w a n y  k szta łt 
m eta lo w eg o  klina w pu szczon ego  w  lis tw y  ram ion

13. The A. D . Sh attuck p a te n t from  1 8 8 7  —  m o d ified  shape o f  the  
m e ta l w edge inserted  in to  th e  s la ts  o f  th e  arm s

niszczących skutków wbijania gwoździ w naroża. Jed­
nocześnie płytki metalowe, aby mogły utrzymać ra­
m iona dostatecznie sztywno, w równej płaszczyźnie, 
musiały być odpow iednio masywne i mocno przykrę­
cone śrubami. To zwiększało ciężar krosien. Również 
drewniane listwy miały większą masę, musiały być 
bowiem szersze i grubsze. W narożnikach mogły być 
dodatkow o zbijane gwoździami w odpowiedni spo­
sób, umożliwiający ich rozsuwanie. W pływ tych kro­
sien na „pracę” obrazu i na powstawanie zniszczeń jest 
identyczny, jak w wyżej opisanych krosnach tradycyj­
nych. W przeciwieństwie do krosien dwuklinowych 
jeden klin pośrodku rozsuwał jednocześnie oba ram io­
na, ułatwiając rów nom ierne naprężanie.

Z  czasem dostrzeżono niedoskonałość, a nawet 
wręcz szkodliwość jednokierunkowej regulacji napię­
cia obrazu. Bardzo dużym postępem  było skonstruo­
wanie krosien, które pozwalały na płynną regulację 
naprężenia obrazu w obie strony. Dzięki temu można 
w sposób kontrolow any zwiększać lub zmniejszać na­
prężenie płótna.

Pierwszą taką zarejestrowaną realizacją i zarazem 
odmienną od innych był patent J. E Wrighta i D. W  Gar- 
dnera z 1875 r.20 (ił. 15). Krosno przez nich zbudo­
wane składa się bowiem z dwóch drewnianych ram:

Podobne w działaniu było krosno J. L. Rawbone’a 
z 1886 r., z tą różnicą, że mechanizm naprężający zre­
dukowany został do samej tylko metalowej płytki, 
z pominięciem klina (ił. 14)19.

Te XIX-wieczne patenty Bryanta, Shattucka, Raw­
bone’a, wprowadzające metalowe płytki, które łączyły 
listwy i służyły jako kliny, swoim działaniem nie róż­
niły się w zasadzie od krosien wcześniejszych. Podo­
bnie jak w poprzednim  systemie, tak i tutaj regulacja 
naprężenia płótna jest praktycznie jednokierunkowa 
i także odbywa się poprzez pobijanie klina rozsuwają­
cego listwy w narożu. Podobnie też utrudnione jest 
zmniejszanie rozm iaru krosna. Różnica polega na wy­
eliminowaniu czopów łączących ram iona i zastąpieniu 
klina drewnianego trwalszym —  metalowym. Elimina­
cja czopów uniezależniła system łączenia listew od

14. P a ten t J. L. R a w b o n e ’a z  1 8 8 6  r.

14. The J. L. R aw bon e p a te n t from  1886

19. Tamże, s. 24. 20. Tamże, s. 13.
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IS . P a ten t J. P. W righta i D . W. G ardner a z  18 7 S  r.

IS . The J. P. W right a n d  D . W. G ardner p a ten t from  187S

zewnętrznej sztywnej i odpow iednio mniejszej ramy 
wewnętrznej o ruchomych ramionach połączonych ze 
sobą luźnymi czopami. Ramiona wewnętrznej ramy 
zostały przymocowane do ramy zewnętrznej przy po­
mocy przesuwalnych, metalowych prowadnic. Umoż­
liwiają one rozsuwanie ramion krosna wewnętrznego, 
a więc regulację naprężenia płótna, i to w obu kierun­
kach. Konstrukcja pozwala na rozsuwanie każdego 
ramienia oddzielnie, dzięki czemu naprężanie płótna 
odbywać się może z każdego boku niezależnie od po­
zostałych i z różną silą napinającą. Działanie sił naprę­
żających płótno, w przeciwieństwie do wcześniejszych 
rozwiązań, jest równe i jednoczesne na całej długości 
ramienia, co jest próbą wyeliminowania niekorzystne­
go naprężania działającego głównie w narożnikach. 
Taka konstrukcja wydaje się jednym z lepszych pom y­
słów, chociaż przez długi czas nie był on doceniany. Od 
m om entu powstania tych krosien aż do końca lat sześć­
dziesiątych XX w., nieznane są podobne rozwiązania.

Kolejnym XIX-wiecznym pomysłem był patent 
C. F. D odge’a z 1886 r.21 (ił. 16). Zastosowana tu „śru­
ba rzymska” (śruba z prawym i lewym gwintem) um oż­
liwia zwiększenie naprężenia płótna oraz jego rozluź­
nienie. Rozsuwanie lub zsuwanie ramion krosna odbywa 
się poprzez pokręcanie tej śruby, przymocowanej na 
linii przeciwprostokątnej do obu schodzących się listew.

21. Tamże, s. 25.

16. P a ten t C. F. D o d g e ’a  z  18 8 6  r.

16. The C. F. D odge p a ten t from  1886

W drugiej połowie XX w. powstało jeszcze wiele 
różnych rozwiązań konstrukcyjnych krosien o regulo­
wanym naprężaniu płótna. Wśród nich są zarówno 
krosna ekspozycyjne, jak i pomocnicze. W większości 
są to nowe propozycje nawiązujące do wcześniejszych 
osiągnięć, niejednokrotnie wykorzystujące nowe m a­
teriały. Coraz częściej eliminowane jest drewno jako 
podstawowy materiał konstrukcyjny, które zastępowa­
ne bywa elementami metalowymi.

W 1968 r. w krakowskiej ASP skonstruowano kros­
no działające na zasadzie zbliżonej do patentuj. E Wrigh­
ta i D. W Gardnera. Twórcą jego jest Urszula Niesyt- 
-Woźniakowa (il. 17). Krosno zbudowano ze sztywnej, 
drewnianej ramy. Odmienny od tradycyjnego jest sposób 
mocowania płótna — w tym celu zawija się każdą krajkę 
o odpowiedniej długości i przeszywa tworząc tunel, 
w który wsuwa się sztywną listewkę, będącą jednocześnie 
elementem systemu napinającego. Każda z czterech liste­
wek połączona jest z ramą dwiema śrubami. Poprzez 
równomierne pokręcanie śrub uzyskuje się odpowiednie 
naprężenie płótna. Śruby dają możliwość regulacji naprę­
żenia w obie strony. Autorka krosna proponuje zastoso­
wanie sprężyn między nakrętką a ramieniem krosna, by 
w ten sposób stworzyć samoregulację naprężenia płótna. 
Brak bezpośredniego, stałego połączenia czterech liste­
wek ze sobą, tworzących w tym układzie niejako drugą,
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17. K rosno U. N ie sy t-W o źn ia k o w ej z 1 9 6 8  г.: a  —  w ersja  I: 1. ram ię  
krosna, 2  nakładan a ram a, 3. śruba regulująca naprężenie, 4. u ch w yt 
na lis tw ę, S. lis tw a  trzym ająca  krajkę, 6. p łó tn o , 7. nakrętka  z  p o d ­
kładką; b  —  w ersja  II: 1. ram ię krosna, 2. śruba regulująca n apręże­
nie, 3 . u c h w y t na lis tw ę, 4. lis tw a  trzym ająca  krajkę, 5 . sprężyna  
a u to m a tyc zn e j regulacji, 6. nakrętka z  podk ładką , 7. p łó tn o

17. The fram e designed b y  U. N iesy t-W o źn ia k o w sk a  in 1 9 6 8 : a  —  
version I: 1. fram e arm , 2. im posed  fram e, 3 . screw  regu lating stress,
4. s la t handle, 5. s la t uph olding the selvage, 6. canvas, 7. n u t w ith  
w asher; b  —  version II: 1. fram e arm , 2. screw  regu lating stress, 3. 
sla t handle, 4 . s la t u ph olding th e  selvage, 5. a u to m a tic  regulation  
spring, 6. n u t w ith  washer, 7. canvas

wewnętrzną ramę, umożliwia niezależne od siebie na­
pinanie każdego boku z osobna22.

Regulacja napięcia w krosnach podwójnych — po­
dobnie jak we wszystkich krosnach nieautomatycznych 
—  odbywa się z opóźnieniem. Wymaga obserwacji 
obrazu i reagowania na niekorzystne zmiany napięcia 
dopiero po ich dostrzeżeniu.

Krosno U. Niesyt-W oźniakowej ma dodatkow e za­
lety. Korzystny dla płótna jest sposób m ocowania kra- 
jek. Rezygnacja z gwoździ i zastosowanie listewki wsu­
wanej w  uszyty z krajki tunel daje naprężenie płótna 
jednakowe we wszystich miejscach na całej długości 
boku. Nie powoduje to niekorzystnego wygięcia nitek, 
które ma miejsca w wypadku użycia gwoździ (w kro­
śnie W righta i G ardnera płótno m ocowano jeszcze 
gwoździami). Zamocowanie płótna, które zapropono­
wała Urszula Niesyt-W oźniakowa nie stwarza żadnego

zagrożenia w postaci ewentualnego odciśnięcia się we­
wnętrznych krawędzi krosna na licu obrazu, ponieważ 
listewki spełniające funkcję ram ion krosna są przenie­
sione na zewnątrz całej powierzchni obrazu, za którą 
jest całkowicie wolna przestrzeń. Ewentualność odci­
śnięcia się wewnętrznych krawędzi na licu mogła mieć 
miejsce w krośnie Wrighta i G ardnera, gdyż sposób 
mocowania płótna był tam tradycyjny.

Dzięki zastosowaniu śrub, krosno U. Niesyt-W oź­
niakowej ma precyzyjniejszy i płynniej działający sy­
stem regulacji naciągu płótna. N atom iast w krośnie 
XIX-wiecznym ruchomych ram ion nie przesuwało się 
przez pokręcanie śrub, lecz popychając lub wyciągając 
trzpienie, za pom ocą których były one przymocowane 
do zewnętrznej ramy.

Takie podwójne krosna mogą być z powodzeniem 
używane zarówno jako krosna ekspozycyjne, jak i po­
mocnicze. Zwłaszcza godna uwagi jest zasada wolnej 
przestrzeni z obu stron obrazu. Swobodny, niczym nie 
ograniczony dostęp do lica i odwrocia obrazu, z jed­
noczesnym jego utrzymywaniem w odpowiednim  na­
prężeniu może być bardzo przydatny w pracy konser­
watora. Krosna tego typu stosować można np. przy 
dublowaniu oraz do prostow ania obrazów — wówczas 
bardzo korzystne będzie regulowanie naprężenia od ­
dzielnie we wszystkich kierunkach.

Przykładami krosien nawiązujących swą konstruk­
cją bardzo wyraźnie do patentu C. F. Dodge’a są pro ­
pozycje firmy Brevetto Delbosco z lat siedemdziesią­
tych naszego wieku (il. 18). Krosna te zbudowane są 
z drewnianych listew, łączonych ze sobą metalowymi 
elementami. M ożliwa jest regulacja wymiarów krosna 
w obie strony, więc można je zwiększyć i ponownie 
zmniejszyć, dzięki zastosowaniu w narożniku na li­
nii przeciwprostokątnej (podobnie jak w patencie 
C. F. Dodge’a) śruby rozsuwającej ram iona krosna. Sy­
stem ten został opracowany dla krosien prostokątnych
0 różnych form atach, także ze wzmacniającymi po ­
przeczkami, oraz dla krosien o kszałtach owalnych2^.

W stosunku do krosien dwuramowych są one jed­
nak bardziej tradycyjne. System regulacyjny mieszczą­
cy się w narożach i konwencjonalny sposób m ocowa­
nia płótna gwoździami wbijanymi w zewnętrzne boki 
drewnianych listew, pow odują wszystkie związane 
z tym negatywne skutki, o których była już mowa. 
Zaletą tych krosien jest duża łatwość dokonywania 
płynnych zmian napięcia obrazu (dzięki zastosowaniu 
„śruby rzymskiej” w wypadku krosna C. F. Dodge’a
1 podobnej w krosnach włoskich). Nie są to krosna 
automatyczne, zatem regulację wykonuje się po zaob­
serwowanych zmianach. Opracowany przez firmę Bre­
vetto Delbosco system takiego napinania płótna dla

2 2 . Z ob . U. N iesy t-W oźn iak ow a , Z astosow an ie  krosien o n ow ej 
kon stru kcji d o  obrazu  zdu b low an ego  na szyfon  s ty lo n o w y , „O chrona
Z ab ytk ów ” 1 9 7 0 , nr 4 , s. 3 1 1 -3 1 3 .

23 . Inform acje zaczerpnięto  z prospektu firm y Brevetto D elb osco .
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2 4 . Z ob . T. M ichalak , D okum entacja konserwatorska obrazu o lej­
n ego  na p łó tn ie  „Portret n ieznanego m ężczyzny”, Instytut Zaby- 
tk ozn aw stw a i K onserwacji Z abytk ów , T oruń 1 9 7 1 , s. 1 9 -2 0 ,  
(nr inw . 191).

obrazów  o różnych wielkościach i kształtach zwiększa 
zakres jego wykorzystania. Funkcjonalne są metalowe 
łączniki ram ion zastosowane w tych krosnach — 
usztywniają one całą konstrukcję i zarazem umożliwia­
ją dość swobodne przesuwanie się ramion podczas ich 
regulacji. Krosna takie, pom im o że zostały skonstruo­
wane jako krosna ekspozycyjne, można również śmiało 
stosować jako pomocnicze.

N iekonwencjonalnym  sposobem napinania płótna 
jest zastosowany przez Tadeusza M ichalaka w 1971 r. 
naciąg żyłkowy dla owalnego obrazu, pierwotnie przy­
mocowanego bezpośrednio do deski. Przez otworki 
w krajce, w zm ocnione szewskimi oczkami, oraz przez 
metalowy pierścień umieszczony od odwrocia deski 
przepleciono żyłkę nylonową, tworząc gwiaździsty na­
ciąg promieniście rozchodzącej się żyłki (il. 19). Na 
brzegi deski nałożono rozciętą rurkę igielitową w celu 
stworzenia gładkiej, obłej powierzchni, pozwalającej 
na swobodne przesuwanie się krajek podczas ruchów 
płótna wywołanych zmianami naprężenia. Żyłka, dzię­
ki swej elastyczności i dużej wytrzymałości, ma za za­
danie utrzymywać obraz w stałym naprężeniu, kory­
gując zmiany jego napięcia powodowane zmianami 
klimatycznymi24. Jest to konstrukcja łącząca dawny

18. K rosno firm y  B reve tte  D elbosco  z  l. 70. X X  w .: a  —  różne fo rm a ty  
krosien, b  —  narożn ik  ze  śrubą regulującą naprężenie, с —  śruba  
regulująca naprężenie, d  —  łączenia  ram ion  w  narożnikach, e  —  
pro fil drew nian ego  ram ienia, f —  m e ta lo w e  łączn ik i ram ion

18. Fram e p rodu ced  b y  th e  B revetto  D elbosco  firm  in the 1970s: a  —  
differen t sizes o f  fram es, b  —  side fittin g  w ith  a screw  regulating  
stress, с  —  screw  regu lating stress, d  —  arm  jo in ts  in side fittings, 
e  —  profile  o f  the w o o d en  arm , f  m e ta l arm  jo in ts
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19. Z y łk o w y  naciąg a u to rs tw a  T. M ichalaka z  1971  r. na odw rociu  
drew nian ego  p o d ło ża  obrazu  „P ortret nieznanego m ę żc z y z n y ”

19. F ilam ent tension , design ed b y  T. M ichalak in 1 9 71 , on the  
reverse o f  the w o oden  base o f  the „P ortra it o f  an A n o n ym o u s M a n ”

20 . K rosno N . M óre'z I. 70. X X  w .: a —  narożn ik  z  k ry tym  łączeniem  
ram ion, b  —  poprzeczk i rozpierające, с —  klin p o d w ó jn y

20. The N . M ore fram e from  the 1970s: a  —  cross fittin g  w ith  
concea led  arm  jo in t, b  —  expanding  cross pieces, с —  double  w edge

sposób przybijania obrazu na płótnie do drewnianego 
podłoża ze współczesnymi systemami krosien autom a­
tycznych.

Dość tradycyjne jest krosno pomysłu Nicolasa M óre 
również z lat siedemdziesiątych (il. 20)25. Jest to 
współczesna modyfikacja drewnianych krosien klino­
wych ze wzmacniającymi poprzeczkami służącymi jako 
rozporki. Zwiększanie rozm iarów krosna odbywa się 
przez pobijanie drewnianych klinów. Różnica w sto­
sunku do wcześniejszych krosien klinowych polega na 
odm iennie zbudowanych klinach: masywniejszych 
i posiadających wcięcie tworzące niejako klin podwój­
ny. Umieszczone są one nie w narożnikach, ale w środ­
kowej części ramion, w miejscach zamocowania po­
przeczek wzmacniających. Dzięki temu rozklinowywa- 
nie rozsuwające ramiona krosna nie odbywa się w na­
rożnikach, lecz tylko w środkowej części ramion. Za­
stosowano tu także kryte łączenia narożników na wzór 
krosien popularnych w XIX w. (il. 8).

Autor tego krosna dostrzega w tradycyjnym systemie 
umieszczania klinów w narożu kilka wad, a mianowicie:

2 5 . N . M óre, Sur la tension  des tab leau x  pe in tes sur to ile ,  „Bulletin 
du M usée H ongrois de Beaux Arts” 1 9 7 5 , nr 4 4 , s. 9 5 -1 0 5 .

— złącza ulegają rozluźnieniu,
—  mocowanie płótna na zewnętrznej stronie naroży 

krosien stanowi problem  ze względu na małą gru­
bość złączy,

— w konsekwencji zastosowania klinów w narożach 
powierzchnia płótna z łatwością się deformuje 
i rozluźnia,

— kliny, jeżeli ich kąt nachylenia nie jest absolutnie 
identyczny, dają różny naciąg, tzn. skręcają złącza. 
N. M óre, wychodząc z założenia, że obrazy zdublo­

wane na masę woskowo-żywiczną prawie nie reagują 
na zmiany klimatyczne, uznał, że mogą być one napi­
nane na drewniane krosna klinowe. Nie jest w ich wy­
padku konieczne stosowanie automatycznych krosien 
samoregulujących. Stworzył więc system, w którym:
—  za bardzo ważne uważa się wewnętrzne poprzeczki, 

które pełnią podwójną rolę: z jednej strony zapo­
biegają skręcaniu się obrazu (deformacja typu śmi­
gła), a z drugiej modyfikują mocowanie klinów,

—  zmiana miejsca zamocowania klinów pozwala zmniej­
szyć naprężenie i odciążyć złącza narożnikowe,
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—  podwójny klin o mniejszym kącie nachylenia za­
pewnia bardziej umiarkowaną siłę rozpierającą, le­
piej równoważoną w kierunku bocznym,

—  listwa krawędziowa (przyklejona i przybita), znaj­
dująca się na obrzeżu, kryje powierzchnię naroży 
i złączy, umożliwiając przymocowanie płótna oraz 
zapobiegając jego poluźnieniu; listwa ta wzmacnia 
narożniki,

—  po założeniu płótna zakładana jest dodatkow a li­
stewka z twardego drewna, której krawędź znajduje 
się ponad powierzchnią obrazu, a której celem jest 
ochrona oryginalnego płótna i warstwy malarskiej 
na brzegu krajki,

—  dla większych obrazów zalecana jest większa liczba 
rozporek26.
W latach siedemdziesiątych obecnego stulecia coraz 

większą popularność zaczęły zdobywać krosna m eta­
lowe. Od tego czasu podejmowane są coraz śmielsze 
próby: z jednej strony uczynienia z krosna już nie tylko 
nośnej ramy dla obrazu, ale całego urządzenia, które 
samoczynnie będzie korygować swoje wymiary, dosto­
sowując je do wahań naprężeń „pracującego” obrazu; 
z drugiej zaś —  stworzenia narzędzia pracy, jakim jest 
krosno pomocnicze, mogące służyć zarówno artystom 
plastykom, jak i konserwatorom .

Nową generację krosien malarskich stanowią kros­
na automatyczne. Są one przeważnie wykonane z me­
talu. M etal zwiększa ich ciężar, lecz unika się tutaj 
niekorzystnych ruchów, jakie występują w krosnach 
drewnianych. Ich automatyczne reagowanie na zmiany 
naprężenia płótna polega na pracy sprężyn.

Klasycznym przykładem ekspozycyjnego krosna
0 naciągu sprężynowym jest metalowe krosno prezen­
tow ane przez Ch. Woltersa z Fogg Art M useum 
w Cambridge (il. 21)27. Krosno stanowi sztywna rama 
z pięcioma poprzeczkami wzmacniającymi. Płótno do 
ram ion nie jest przybijanie, lecz jego brzegi, wzmoc­
nione blaszkami, zaczepiane są na odwrociu do po­
przeczek krosna za pomocą sprężyn tak, iż istnieje 
możliwość przesuwania się płótna po ramieniu krosna. 
W pewnym stopniu zasada działania zbliżona jest tu 
do działania naciągu żyłkowego autorstwa T. M icha­
laka — w jednym i w drugim wypadku naciąg ma 
spełniać rolę am ortyzatora i sam oregulatora napręże­
nia płótna, które zmienia się podczas jego „pracy”. 
Przy naciągu żyłkowym efekt ten ma być osiągnięty 
dzięki elastyczności żyłki, a w krośnie Woltersa rolę tę 
spełniać mają sprężyny. Dzięki sprężynom obraz ma 
być nieustannie utrzymywany w jednakowym napięciu
1 w  równej płaszczyźnie. W okolicznościach, które 
spow odują silne kurczenie płótna, sprężyny winny roz­
ciągać się, poddając się sile skurczu. W  ten sposób,

umożliwiając swobodne kurczenie się płótna, powinny 
zapobiegać np. jego pęknięciu lub (gdy siły nie są aż 
tak wielkie) rozciąganiu nitek. Taka reakcja sprężyn 
powinna być automatyczna. Podobnie sprężyny po­
winny reagować w sposób automatyczny w sytuacji, 
kiedy płótno będzie zwiększać swoją objętość. Należy 
się spodziewać, że wówczas, powracając do swego 
norm alnego stanu rozciągnięcia, będą one zapobiegać 
poluźnieniu płótna i będą je naprężać. Taka dwukie­
runkowa praca sprężyn wymaga bardzo precyzyjnego 
wyważenia ich czułości, dopasowania jej do konkret­
nego obrazu — wtedy dopiero mogą one skutecznie 
spełniać swoją rolę am ortyzatorów  i regulatorów na­
prężenia. Tak skonstruowane krosna mogą w pewnym 
stopniu zapobiec deformacjom, a nawet pęknięciom 
płótna.

Krosna automatyczne stają się nierozerwalną częścią 
obrazu i „w spółpracują” z nim, poddając się jego ru­
chom. Tak pomyślane działanie krosien automatycz­
nych wydaje się korzystne dla jak najlepszego zacho­
wania obrazu. Gustav Berger, który od kilku lat stosuje 
tego typu krosna, uważa je za skuteczne i jest zdania, 
że przyczyniają się rzeczywiście do dobrego stanu za­
chowania obrazów na płótnie. Przede wszystkim widzi 
w nich skuteczny sposób utrzymywania obrazu w sta­
łym naprężeniu i w równej płaszczyźnie, niezależnie 
od warunków  panujących w otoczeniu28. Bez wątpie­
nia jest to zaletą ze względów estetycznych. Dużym 
walorem jest też to, że automatyczne krosno spręży­
nowe (jeśli ma praw idłow o wyregulowaną czułość

21 . K rosno Ch. W oltersa, m e ta lo w e, a u to m a tyc zn e  o  naciągu sprę­
żyn o w y m

21 . The Ch. W olters m e ta l a n d  a u to m a tic  fram e, w ith  a  spring p u ll

2 6 . T am że. 28 . Por. G. A. Berger, W . H . R ussell, op . c it., s. 2 0 0 .
2 7 . Rysunek i inform acje zaczerpnięte z B. J. Rouba, P roblem y
kon serw acji o b ra zó w ...
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22. K rosno  z  „ M altech n ik -R estau ro”, 19 8 6 : a —  w id o k  ogólny: 1. s z ty w n a  ram a, 2. p o z io m e  ram ię ruchom e, 3. sp rę żyn y  regulujące naprężenie,
4. w a rs tw a  teflonu, 5. lis tw a  a lu m in iow a, 6. sprężyna regulująca naprężenie, 7. m ech an izm  napinający, 8. d o ln e  ram ię krosna, 9. teksy , 10. 
p łó tn o ; b  —  m ech an izm  regulujący naprężenie: 1. s z ty w n e  ram ię krosna, 2. p o z io m e  ram ię ruchom e, 3. sprężyna  regulująca naprężenie, 4. śruba  
m ech an izm u  regulującego, 5. lis tw a  a lu m in iow a, 6. sprężyna  regulująca naprężenie, 7. teksy , 8. p łó tn o

2 2 . F ram e fro m  „ M altech n ik -R estau ro”, 1986: a  — general v iew : 1 s t i f f  fram e, 2. vertica l m ov in g  fram e, 3. spring regulating stress, 4. teflon  
layer, 5. a lu m in iu m  sla t, 6 spring regulating stress, 7 tigh ten ing  m echanism , 8. lo w er  arm  o f  th e  fram e, 9 . texes, 10. canvas; b  —  m echanism  
regu lating  stress: 1. s t i f f  fram e arm , 2. vertica l m o b ile  arm , 3. spring regulating stress, 4. regulating m echanism  screw , 5. alu m in iu m  slat, 6. stress 
regu lating  spring, 7. texes, 8. canvas

sprężyn do danego obrazu) nie przeciwstawia się w ża­
den sposób „pracy” obrazu. Jest to szczególnie istotne 
w sytuacjach jego skurczu. Krosno takie nie powoduje 
prawie wcale rozciągania płótna przez nadm ierne jego 
naprężanie29.

M im o wszystko krosno automatyczne nie zapobiega 
naturalnym  procesom  „pracy” płótna wywołanym 
zmianami klimatycznymi. Wręcz przeciwnie, poddaje 
się im. W  rezultacie nie przeciwdziała rozciąganiu się 
p łó tna wynikającego ze starzenia, a co za tym idzie nie 
zapobiega powstawaniu wtórnych spękań. Niemniej, 
dzięki swemu dostosowaniu się do „pracy” obrazów 
nie przyspiesza procesów ich starzenia i niszczenia. 
W łaściwość ta stanowi niewątpliwie bardzo ważną za­
letę takiego krosna.

Istnieje jednak trudność, która sprawia, że osiągnię­
cie idealnej skuteczności automatycznych krosien sprę­
żynowych jest praktycznie niemożliwe. Należy bo­
wiem pam iętać o bardzo złożonej budowie obrazu 
i nieustannie postępujących procesach jego starzenia

29. Należy pamiętać, iż każde napinanie płótna powoduje, chociaż­
by najmniejsze, jego rozciągnięcie.

się, stąd ciągle zmieniające się właściwości każdego 
obrazu, których praktycznie nie jesteśmy w stanie pre­
cyzyjnie przewidzieć i zbadać. Również trzeba zdawać 
sobie sprawę z tego, że w różnych miejscach obrazu 
właściwości jego są różne. Toteż dobór odpowiedniego 
krosna automatycznego o właściwej czułości sprężyn 
jest bardzo utrudniony. Należy też brać pod uwagę tzw. 
zmęczenie materiału, co w wypadku pracy sprężyn 
z czasem doprow adza do ich takiego wyciągnięcia, że 
przestają już reagować na zmiany naprężenia. Nie speł­
niają wówczas swojej roli.

Zbliżonym do krosna Woltersa systemem mocowa­
nia płótna i automatycznej, sprężynowej regulacji na­
prężenia charakteryzuje się krosno z 1986 r. prezento­
wane w „M altechnik-R estauro” (il. 22)30. Płótno m o­
cuje się w nim dwom a sposobami: 1 —  dwa rów nole­
głe brzegi płótna przymocowuje się sprężynami do 
poprzeczek wzmacniających, 2 —  dwa pozostałe rów ­
noległe brzegi płótna przybija się do ramion krosna. 
Jedno z tych ram ion składa się z dwóch części, jednej

30. „Maltechnik-Restauro” 1986, nr 4, s. 51.
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sztywno przymocowanej i drugiej względem niej ru­
chomej, połączonej z nią metalowymi śrubami. Przy­
pomina to system Wrighta i Gardnera. Brzeg płótna 
mocuje się do ruchomej poprzeczki. Poprzez pokręca­
nie śrub powoduje się oddalanie lub zbliżanie tego 
ruchomego ramienia, tym samym naprężanie lub roz­
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luźnianie płótna. Zam ocowanie bocznych krawędzi 
płótna do krosna za pom ocą sprężyn ma ułatwiać 
przesuwanie się tkaniny na bokach podczas jej naprę­
żania. Sprężyny, podobnie jak w krośnie W oltersa, 
spełniać mają również rolę sam oregulatora napięcia 
płótna. Konstrukcja tego krosna, o jednym ramieniu 
ruchom ym , powoduje, że może ono być wykorzystane 
nie tylko jako krosno ekspozycyjne, ale też np. do 
prostow ania obrazów.

W  stosunku do poprzednio omówionego jest ono 
bardziej rozbudow ane konstrukcyjnie, jednak spełnia­
jąc funkcję krosna ekspozycyjnego, wydaje się być 
mniej doskonałe. M ianowicie swobodne przesuwanie 
się „pracującego” płótna zostało tu zredukowane prak­
tycznie do dwóch równoległych ramion, na których 
brzegi płótna są zawinięte i zaczepione poprzez sprę­
żyny. W arstwa teflonu nałożona na krawędzie tych 
ram ion sprzyja przesuwaniu się płótna po nich. Zacze­
py sprężynowe zaopatrzone są w pokrętła, którymi 
ręcznie reguluje się naprężenie płótna, zmieniając roz­
ciągnięcie sprężyn w zależności od potrzeb. Pokrętła 
te przewidziane są raczej do ustalania czułości sprężyn, 
czyli prawidłowej zdolności reagowania na zmiany 
naprężeń płótna. Do dwóch pozostałych ramion p łó t­
no przybija się gwoździami, co uniemożliwia w ogóle 
przesuwanie się płótna względem ramienia. Dwuczło-

F = JN

/ \J

P----- 0

n
— t 

r l  h r

[/
V

î  I

£

2 3 . A lu m in io w e  krosna firm y  Lascaux z  2 po l. X X  w .: a  —  różne fo rm a ty , b  —  p rze form ow an ie  „ p ió ra ” sprężyn ow ego , с —  e lem en ty  regulujące 
naprężenie: 1. ram ię a lu m in io w e, 2 p ro fil ram ienia, 3 k ą tow n ik , 4. sprężyna „ p ió ra ” naprężającego, 5. trzon  „ p ió ra ”, 6. śruba blokująca  
rozsunięcie ram ion ; d  —  sposób  rozsuw ania  ram ion

2 3 . A lu m in iu m  fram e p rodu ced  b y  the Lascaux firm  in the secon d  h a lf o f  th e  tw e n tie th  cen tu ry: a  —  various sizes, b  —  transform ation  o f  the
spring „ fea th er”, с  —  stress regu lating e lem en ts: 1. a lu m in iu m  arm , 2 . arm  profiles, 3. angle bar, 4. spring o f  th e  stress „ fea th er”, 5 . „ fea th er”
base, 6. screw  b locking th e  slid ing o f  the arm s; d  —  m ann er o f  sliding the arm s
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nowa budowa jednego z tych ram ion dzięki zastoso­
wanym śrubom pozwala na ręczną regulację napręże­
nia płótna. Jest to w zasadzie jedyna możliwość takiej 
regulacji, bowiem pokrętła przy zaczepach sprężyno­
wych spełniają tę rolę w bardzo małym stopniu. Z a­
m ontowane na śrubach sprężyny służą jako autom a­
tyczne regulatory napięcia płótna. Ich umocowanie 
między dwiema blokadami sprawia, że samoregulacja 
następuje (oczywiście przy odpow iednio czułych sprę­
żynach), gdy obraz kurczy się, jak również, gdy zaczyna 
obwisać. Jest to zaletą tego rozwiązania.

Podobny system sprężyn, wsuwanych na śruby 
i znajdujących się pomiędzy nakrętką dociskową a ra­
mieniem krosna, już wcześniej proponow ała jako czyn­
nik samoregulujący naprężenie Urszula Niesyt-W oź- 
niakowa. W  celu uzyskania regulacji w obu kierun­
kach, wymagane jest bardzo precyzyjne ustawienie 
sprężyn (o właściwej czułości), w odpowiednim  ich 
ściśnięciu. Przy zbyt mocnej sprężynie i dodatkow o 
silnie ściśniętej, będzie istniała tendencja do nadm ier­
nego napinania płótna, co w konsekwencji może do ­
prowadzić nawet do jego pęknięcia lub w najlepszym 
wypadku do przyspieszenia jego rozciągnięcia.

Inną ralizacją krosien metalowych, również o nacią­
gu sprężynowym, są krosna szwajcarskiej firmy Las- 
caux, z drugiej połowy lat siedemdziesiątych (il. 23). 
Ramiona i poprzeczki wzmacniające wykonane są 
z odpowiedniego kształtownika aluminiowego, a łą­
czą się ze sobą za pom ocą wsuwanych metalowych 
kątowników. Specjalne „pióra” sprężynowe um ie­
szczone na końcach kątowników przy narożnikach i na 
poprzeczkach wzmacniających służą do rozsuwania 
ramion krosna. Odbywa się to w ten sposób, że ząb 
sprężyny „pióra” przesuwanego ręką popycha kątow ­
nik, który przesuwając się rozsuwa ram iona krosna. 
„Pióra” zaopatrzone są w śrubę pozwalającą na zablo­
kowanie krosna przy żądanym ich wymiarze. Jak in­
formuje producent, w przypadku zbyt silnego naprę­
żenia płótna konstrukcja „piór” umożliwia ich prze- 
form owanie się względem ramion. Następuje wówczas 
zwolnienie naprężenia. M ocowanie płótna jest trady­
cyjne, za pom ocą gwoździ wbijanych w drewnianą, 
zaim pregnowaną listewkę umieszczoną na zewnętrznej 
krawędzi ram ion31.

Są to krosna półautom atyczne. Automatyczne ich 
działanie odbywa się wyłącznie w sytuacji silnego skur­
czu płótna. „Pióra”, przeformowując się autom atycz­
nie, zmniejszają niekorzystne, zbyt silne napięcie, za­
bezpieczając w ten sposób obraz przed ewentualnym 
pęknięciem. N iestety nie powracają autom atycznie 
w swoje poprzednie położenie — należy je później 
ręcznie ustawić, przywracając właściwy naciąg obrazu.

3 1 . Inform acja z prospektu firmy Lascaux.

Tylko ręcznie jest możliwe zwiększenie naprężenia. 
Jego zakres jest dość znaczny, a uzależniony jest od 
długości suwanych kątowników w narożach. N ato ­
miast zmniejszanie naprężenia odbywa się w zasadzie 
wyłącznie automatycznie, a zakres przesunięć jest nie­
wielki — milimetrowy. Oczywiście ręcznie można też 
zmniejszyć rozmiary rozsuniętego krosna, lecz jest to 
czynność, która wymaga ponownego ustawienia od ­
powiedniego naprężenia, podobnie jak przy tradycyj­
nych drewnianych krosnach klinowych. Napinanie 
płótna, które odbywa się przez ręczne przesuwanie 
„piór”, może być kłopotliwe i czasem wymagać użycia 
znacznej siły. Nie jest to precyzyjny sposób ustalania 
żądanego napięcia obrazu. Rozsuwanie ramion odby­
wa się w narożnikach, jak w krosnach tradycyjnych, 
co oczywiście powoduje tam największe naprężenia. 
M ożna rozsuwać każde ramię z osobna i całą jégo 
długością. Wówczas należy równocześnie przesuwać 
dwa „pióra” umieszczone na sąsiednich listwach przy 
brzegach tego ramienia.

Firma oferuje dowolną wielkość krosien, z tym że 
najmniejsze ma wymiary 45 x 45 cm. Większe formaty 
wzm ocnione są poprzeczkami. Wiąże się to z większą 
liczbą „p iór”, przez co czynność napinania staje się 
bardziej skomplikowana. Tradycyjne przypinanie p łó t­
na gwoździami wbijanymi w drewniane listewki niesie 
ze sobą wszystkie negatywne tego skutki.

Automatyczne, choć tylko jednokierunkowe działa­
nie tych krosien uznać należy za ich zaletę, gdyż likwi­
dując nazbyt silne napięcia „pracującego” obrazu, 
przyczynia się do lepszego jego zachowania.

Ciekawym przykładem ekspozycyjnego, metalowe­
go krosna umożliwiającego swobodne naprężanie 
i rozluźnianie płótna jest krosno autorstwa Urszuli Lis 
z 1984 r. (il. 24). Skonstruowane zostało w ramach 
pracy dyplomowej w Zakładzie Konserwacji M alar­
stwa i Rzeźby Polichromowanej UMK w Toruniu, 
z przeznaczeniem dla płóciennej chorągwi dw ustron­
nie malowanej32. Każde ramię krosna składa się 
z dwóch aluminiowych płaskowników, skręconych ze 
sobą śrubami. Pomiędzy dociśniętymi płaskownikami 
zamocowane jest płótno. Ten sposób, tak jak w krośnie 
Urszuli Niesyt-W oźniakowej, eliminuje ewentualność 
ugięcia nitek, jakie ma miejsce przy mocowaniu płótna 
gwoździami. Ramiona są o kilka centymetrów dłuższe 
niż boki obrazu i krzyżują się w narożnikach. Wysta­
jące końce ram ion mają podłużne wycięcia. W nich, 
na skrzyżowaniach ram ion, zam ontowane zostały m o­
siężne tuleje, dzięki którym  ram iona przesuwają się 
względem siebie. W  tulejach znajdują się prostopadłe 
do siebie, nagwintowane dwa otwory, w które w krę­
cane są śruby służące do regulacji naprężenia płótna.

32 . Z ob . U. Lis, dokum entacja konserwatorska (nr inw. 156) p rze­
chow yw ana w  Z K M  i RzP UM K  w  Toruniu.
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24 . K rosno m e ta lo w e  U. Lis z  19 8 4  r. z  ro zp ię tą  na n im  chorągw ią  —  w id a ć  u rządzen ie  regulujące naprężen ie  p łó tn a  

24 . The U. L is m e ta l fram e from  1984 , w ith  a banner s tre tch ed  on  it  —  v isib le  dev ice  fo r  regulating th e  stress o f  th e  c lo th

Jest to  bardzo interesująca konstrukcja, gdyż stwa­
rza możliwość regulacji naprężenia zarówno w sposób 
tradycyjny — w narożnikach, jak i każdego ramienia 
oddzielnie. Łączy więc w sobie cechy krosien klasycz­
nych oraz krosien dwuramowych, pozostając jednak 
krosnem  jednoramowym. Dzięki całkowicie wolnej 
przestrzeni z obu stron płótna, która podyktow ana 
została przeznaczeniem krosna dla chorągwi obustron­
nie malowanej, unika się ewentualnego odciśnięcia 
wewnętrznych krawędzi krosna na licu obrazu. N ie­
korzystne dla prezentacji całości — obrazu wraz 
z krosnem  — są wystające brzegi ramion. Wymaga to 
budow ania dodatkowej, osłaniającej, dość szerokiej 
ramy. Poza tym konstrukcja odznacza się dość znacz­
nym ciężarem, głównie za sprawą części mosiężnych 
i stalowych. Krosno takie może być wykorzystywane 
nie tylko jako ekspozycyjne, lecz również jako pom oc­
nicze, do prac konserwatorskich.

Krosna metalowe w przeciwieństwie do drew nia­
nych są trwalsze i pod wpływem zmian w ilgotnościo­
wych otoczenia „nie pracują”, tym samym nie mają 
ujemnego wpływu na „pracę” płótna. Jednakże są 
bardziej wrażliwe na zmiany tem peratury i wtedy 
zmieniają swoje wymiary. Zakres tych zmian jest raczej 
minimalny. Krosna metalowe są cięższe od drew nia­
nych mimo wykonywania ich z lekkich metali, np. 
z alum inium . Wymagają również niekonw encjonal­
nych sposobów mocowania płótna lub przystosowania

ich do wbijania gwoździ, jak ma to miejsce np. w kros­
nach Lascaux.

Krosna pom ocnicze

Pierwszymi krosnami pomocniczymi, służącymi do 
napinania płótna i używanymi podczas malowania, by­
ły drew niane, sztywne ramy o naciągu sznurowym (ił. 
2). Sznurek spełniał rolę systemu m ocująco-napinają- 
cego. Kłopotliwa i dość długotrw ała jest czynność za­
kładania płótna na takie krosno. Naciąganie płótna za 
pośrednictw em  sznurka przeplatanego w pewnych od­
stępach jest przyczyną ugięć nitek w podobny sposób, 
jak przy przybijaniu gwoździami. N a całą powierzch­
nię płótna zostają w prow adzone nierówne siły napi­
nające. Powodują one różnice w naprężeniu poszcze­
gólnych nitek, większe w miejscach uchwytu płótna. 
Przenosząc namalowany obraz z krosna sznurowego 
na właściwe krosno ekspozycyjne lub ewentualnie na 
pełne podłoże drewniane, przenoszono je wraz z za­
kodow anym i naprężeniam i wprowadzonymi wcze­
śniej. Przybijając obraz gwoździami lub kołkami w pro­
w adzano nowe różnice naprężeń.

Krosno to jest proste i łatwe do wykonania. Płótno 
na nim rozpięte nie jest narażone na odciśnięcia we­
w nętrznej krawędzi ramy, gdyż mieści się w jej prze­
świcie, nie zachodząc na listwy. Ta ostatnia właściwość 
pow oduje, że można je zastosować w pracach konser­
watorskich do dublowania obrazów.
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Bywają również w użyciu pom ocnicze krosna, 
w których do naprężania płótna wykorzystywana jest 
siła kurczącego się papieru. Zazwyczaj krosna takie 
bywają pom ocne przy prostow aniu obrazów. Do kra- 
jek przykleja się paski papieru. Po zwilżeniu pasków 
wodą, nakleja się je na ramiona sztywnej ramy, starając 
się przy tym naciągać papier tak, by obraz uzyskał 
rów ną płaszczyznę. Dla wzmocnienia siły skurczu pa­
ski papieru można zwilżyć w odą klejową. Wysychający 
papier kurcząc się napręża obraz. Nawilżanie i nakle­
janie papieru można powtarzać w ielokrotnie, aż do 
osiągnięcia zamierzonego efektu prostow ania czy na­
ciągania płótna. Ponowne zwilżenie i naklejenie papie­
ru z jednego boku obrazu zwiększy siłę napięcia tylko 
z tej strony. W ten sposób reguluje się prostow anie 
obrazu. Należy uważać, aby silnym skurczem papieru 
nie spowodować pęknięcia zbyt słabego płótna. Kon­
trola napięcia jest tu wielce nieprecyzyjna. M etoda 
wymaga pewnego doświadczenia w przewidywaniu 
uzyskiwanej siły napinającej.

Przeklejony wodą klejową papier spełniać może 
w tego typu krosnach rolę autom atycznego am ortyza­
tora silnych skurczów płótna, występujących przy 
wzroście wilgotności względnej powietrza. Przypu­
szczalnie pęczniejący wówczas klej, osłabiający napię­
cie papieru, oraz sam papier, który również pod w pły­
wem wilgoci traci swoje naprężenie, powinny zwalniać 
wzrastające naprężenie płótna.

Zamiast pasków papieru doklejanych do brzegów 
obrazu, przyszywane są też kawałki płótna jako prze­
dłużenie krajek. Przybija się je gwoździkami do ram ion 
krosna, naciągając obraz. Przydatne są tutaj krosna 
o ruchomej konstrukcji, chociażby tradycyjne, klino­
we, dzięki którym  zwiększa się naprężenie prostow a­
nego obrazu. Przyszyte płótno pod wpływem zmian 
klimatycznych zachowuje się podobnie jak p łótno 
w obrazie — kurczy się i rozluźnia pod wpływem tych 
samych czynników. Nie spełnia roli opozycyjnej w sto­
sunku do obrazu, więc nie może być am ortyzatorem  
jego „pracy”. Krosno z naciągiem płóciennym ma za­
stosowanie nie tylko do prostow ania i naciągania p łó t­
na, może być pom ocne także podczas dublowania.

Zamocowanie obrazu za pośrednictwem  przyklejo­
nych pasków papieru lub przyszywanego do krajek 
płótna ma tę istotną zaletę, że cała długość boku zostaje 
naprężona z jednakową siłą. N ie powoduje to nieko­
rzystnych ugięć nitek przy krajkach i nie są przy tej 
okazji wprowadzane różnice naprężeń.

Z końca lat siedemdziesiątych pochodzi typowo ro ­
bocze krosno opracowane przez Aleksandra M itkę33. 
Skonstruował on krosno pomocnicze o regulowanych 
wymiarach, z przeznaczeniem do dublowania obra­
zów. Składa się ono z czterech drewnianych ram ion, 
połączonych ze sobą metalowymi łącznikami. O praco­
wano dwa warianty łączników —  jeden dla ram ion 
o stałych wymiarach przekroju poprzecznego i drugi 
dla ramion o różnej szerokości (il. 25).

1 1

2 5 . K rosno p o m o cn icze  A. M itk i z  końca l. 70. X X  w .: a —  w a ria n t I: 1. ram iona krosna, 2. korpus łączn ika , 3. s'ruba z  nakrętką m o ty lk o w ą ;  
b  —  w arian t II: 1. ram iona krosna, 2. korpu s łącznika. 3. s'ruba naprężająca, 4. nakrętka łącząca s'rubę z  ram ien iem  krosna, 5. dźw ign ia  pokrętła ,
6. ko łek  stab ilizu jący, 7. o tw o ry  w  ram ionach  krosna.

2 5 . The A. M itka  auxiliary  fram e from  th e  en d  o f  th e  1 9 7 0 s: a —  varian t I: a. fram e ares, 2. co n n ec to r  corps, 3. screw  w ith  a b u tter fly  n u t; 
b  —  varian t II: 1. fram e arm s, 2. co n n ec to r  corps, 3. stress screw , 4. n u t jo in in g  the screw  w ith  the fram e arm , 5. kn o b  lever, 6. stab ilis ing  peg,
7. openings in fram e arm s

33 . A. M itka, U niw ersalne krosno p o m o cn icze  d o  du b lo w a n ia  ob ra ­
z ó w ,  „Zeszyty N au k ow e ASP w  K rakow ie” 1 9 7 7 , nr 10 , s. 2 2 - 2 4 .
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Pierwszy w ariant to metalowa obejma mocowana 
śrubą do brzegu listwy, umożliwiająca przesuwanie się 
względem niej drugiej listwy prostopadłej do niej. Roz­
suwanie polega na pobijaniu młotkiem ramienia 
w miejscu jego łączenia z ramieniem sąsiednim. Bloka­
da następuje przez mocniejsze dokręcenie śruby ściska­
jącej obejmę. W drugim wariancie łącznik zaopatrzony 
jest w śrubę rozprężającą wraz z nakrętką blokującą. 
N akrętki zaopatrzone w kołek umieszcza się w otw o­
rach wywierconych w listwach ram ion, w przybliżeniu 
ustalając potrzebną w idkość krosna. Dokręcając śruby 
powoduje się naprężanie płótna. W  obu wariantach 
płótno przypina się pinezkami do zewnętrznych bo­
ków ram ion (il. 26). Drugi w ariant łączników, ze 
względu na możliwość zastosowania listew o różnej 
szerokości, może być używany także poza pracownią, 
w terenie.

Korzystną cechą tych krosien jest dowolne ustawia­
nie wymiaru, ograniczone jedynie długością ramion. 
Wydaje się, że głównie ta myśl przyświecała autorowi 
przy tworzeniu tego uniwersalnego krosna, przezna­
czonego dla różnych form atów obrazów. Realizacja 
tego założenia budzi pewną wątpliwość, gdy rozważy 
się zasadę naprężania płótna. N a końcu każdego ra­
mienia przym ocowany jest sztywno jeden łącznik. 
Drugi brzeg ramienia jest przytrzymywany przez obej­
my łącznika um ocowanego na sąsiedniej listwie i ma 
możliwość przesuwania się. Pobijanie łączników prze­
suwa zatem ramię tylko z jednej strony, co w rezultacie 
powoduje skośne naprężanie płótna.

By płótno mogło całą powierzchnią przylegać do 
stołu podczas dublowania, musi ono być podkładane 
pod listwy ram ion i zawijane aż na wierzchnią ich 
stronę. Zawijanie płótna wymaga nadcięcia go w miej­
scu styku dwóch ram ion (il. 26). Wystające końce 
listew i ostre części łączników w zasadzie eliminują 
wykorzystanie tych krosien do dublowania na stole 
próżniowym, gdzie całość przykrywa się delikatną fo­
lią poliestrową, narażoną wówczas na rozdarcie.

Firma Lascaux obok krosien ekspozycyjnych p ropo­
nuje również aluminiowe konstrukcje krosien robo­
czych, przeznaczonych głównie do celów konserw a­
torskich. M ogą one służyć przy prostowaniu obrazów 
oraz przy dublowaniu. Producent przewiduje standar­
dowy zestaw elem entów takiego krosna. Składają się 
nań 4 rozsuwane kątowniki o wewnętrznej długości 
ram ion 30 cm oraz różnej długości proste segmenty, 
dzięki którym  można zbudować krosno o odpow ied­
nich wymiarach. W  zestawie przewiduje się segmenty 
długości 15, 30, 60, 90 i 120 cm, a także jeden tele­
skop do rozsuwania krosna w środkowej części ra­
mion, zwłaszcza przy większych formatach. M aksy­
malne wysunięcie teleskopu wynosi 250 cm. Segmenty 
ram ion składają się z części metalowej i nieco szerszej 
drewnianej listwy. M ocowanie obrazu do tych krosien

26 . K rosno p o m o cn icze  A. M it k i z  końca l. 70. X X  w . —  sposób  
m o co w a n ia  p łó tn a  p in ezk a m i

26 . The A. M itk a  au x ilia ry  fram e from  th e  en d  o f  th e  1 970s  —  the  
canvas is s tre tch ed  w ith  tacks

odbywa się tradycyjnie, za pośrednictwem  doklejone­
go papieru lub doszytego płótna, spełniających rolę 
dodanej krajki korygującej różnicę między wymiarami 
obrazu a wymiarami krosna. Papier czy płótno przyk­
leja się do drewnianej listwy. Firma proponuje klej 
BEVA 371. Płótno można przybić gwoździkami lub 
zszywkami, ale to  oczywiście powoduje wygięcie nitek 
i niszczy krosno. Sposób przymocowania płótna do 
krosna umożliwia ułożenie go równą płaszczyzną na 
stole. Godny uwagi jest rodzaj regulacji naprężenia 
płótna, która odbywa się poprzez wspomagane tele­
skopem pokręcanie śrub zamontowanych w rozsuw- 
nych kątownikach. Podobnie jak w krośnie Urszuli Lis, 
tak i tu, zachowując cechy krosna jednoramowego, 
może ono działać przy naciąganiu płótna jak krosno 
dwuram owe. Interesujący jest też sam mechanizm re­
gulujący ukryty wewnątrz ramienia. Gładkie powierz­
chnie ram ion, bez zbędnych wystających części, sprzy­
jają używaniu tych krosien do dublowania na stole 
próżniowym . N ieco zbyt duża wysokość ramion może 
jednak utrudniać ten zabieg.

Jak już wspom niano, do rozciągania lub prostow a­
nia zdeform owanych obrazów mogą również służyć 
konstrukcje niektórych krosien ekspozycyjnych — te 
które zapewniają regulację naprężenia oddzielną dla 
każdego boku obrazu. M ogą to być krosna J. P Wrighta 
i D. W  Gardnera, U. Niesyt-W oźniakowej, system kro­
sna prezentowanego w „Maltechnik-Restauro” z 1986 r. 
oraz krosno U. Lis. W  tym ostatnim  krośnie kłopotliwe 
będą wystające końce ramion, a umieszczenie krajek 
obrazu między dw om a płaskownikami wyklucza zasto­
sowanie go do dublowania, gdyż rozpięty obraz nie
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będzie całkowicie przylegał do powierzchni stołu. Fun­
kcję krosien pomocniczych, zarówno do napinania 
płótna, jak i do dublowania obrazów, mogą spełniać 
także krosna Dodge’a i włoskiej firmy Brevetto Del- 
bosco, które umożliwiają dość łatwy dostęp do całej 
powierzchni obrazu. Do dublażu rozmiar krosna nale­
żałoby dobrać nieco większy, tak by listwy ramion oraz 
śruby regulujące nie przysłaniały powierzchni obrazu.

Z  przeprowadzonej analizy różnych typów krosien 
malarskich ze szczególnym uwzględnieniem ich wpły­
wu na stan zachowania obrazów wynika, że rozwój 
tych konstrukcji zmierza do eliminowania pow odow a­
nych przez nie negatywnych skutków. M im o to, nawet 
najnowocześniejsze krosna automatyczne nie są ideal­
nym rozwiązaniem. I chociaż w większości wypadków

nie przyspieszają one procesów starzenia i niszczenia 
obrazów, to jednak nie zapobiegają w pełni ich natu­
ralnemu starzeniu. Procesy starzenia i niszczenia moż­
na w znacznej mierze ograniczyć przez utrzymywanie 
stabilnych warunków klimatycznych, a tym samym przez 
ustabilizowanie płóciennego podobrazia, ograniczając 
w ten sposób „pracę” obrazów. Ze względu na fakt, iż 
podobrazie płócienne jest niedoskonale i bardzo tru d ­
no jest stworzyć odpow iednie warunki do utrzymywa­
nia płótna w stałych wymiarach, dlatego i krosna nie 
są w stanie w pełni przeciwdziałać procesom destruk­
cji zachodzącym w obrazach. Jednak swoją konstruk­
cją i działaniem krosna mogą te niekorzystne procesy 
w znacznej mierze ograniczać. Konieczne jest zatem 
stosowanie jak najlepszych krosien malarskich.

The Developm ent of Painting Frames in the Nineteenth and Twenteenth Century 
and their Impact upon the State of Painting Preservation

Contem porary conservation o f easel paintings executed  
on  canvas attaches increasing im portance to  the application  
o f  suitable painting frames, both exposition  and auxiliary, 
em ployed for conservation purposes. Attention is paid to  
their considerable im pact upon the state o f  the preservation 
o f  the paintings. Even a brief review  o f the developm ent of  
the frames indicates h ow  m uch has been accom plished for 
the elim ination o f the negative effects caused by them . The 
nineteenth and, in particular, the tw entieth century w it­
nessed the appearance o f num erous new  frame construc­
tions. Som e were devised as rather com plicated equipm ent 
w hose task was an autom atic adaptation to changes in the 
paintings caused by m icro-clim atic conditions. The analysis 
o f  various types o f frames show s that their construction and

functioning can prevent the destruction o f the paintings, 
albeit not totally. This fact is connected w ith the im perfec­
tion o f the base i.e. the canvas, which relatively easily suc­
cum bs to m icro-clim atic oscillations. In the majority o f  
cases, the presented types o f  frames, especially the m ost 
m odern ones, do  not accelerate the process o f aging and 
damage; nonetheless, they too  do not prevent the natural 
aging o f  paintings. A large group o f the new  constructions 
can be used, apart from their exposition  function, as auxil­
iary frames for conservation. Such purely auxiliary frames 
are the object o f  studies. The contem porary constructions o f  
specialist frames, either exposition  or auxiliary, are to a gro­
w ing exten t m ade o f  metal.
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